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Baty, łańcuchy, głodzenie, sprzedaż ludzi na aukcjach – to
wszystko  wydaje  się  być  reliktem  przeszłości,  jednak  są
miejsca  na  świecie,  gdzie  wciąż  kwitnie  niewolnictwo.  Co
więcej, niewolnicy są również w Polsce!

Według  danych  opublikowanych  niedawno  przez  australijską
fundację Walk Free na całym świecie żyje w tej chwili około
29,8 milionów niewolników. Liderem pozostaje Mauretania, gdzie
blisko  4%  całej  populacji  żyje  w  niewoli.  Dalej  na  tej
niechlubnej  liście  znaleźć  możemy  między  innymi:  Haiti,
Pakistan  i  Indie.  Również  w  krajach  europejskich  istnieje
niewolnictwo  –  na  naszym  kontynencie  wśród  krajów  o
największym  odsetku  zniewolonych  ludzi  są  przede  wszystkim
państwa Europy Środkowej, w tym Polska.

To  może  być  zaskakujące,  ale  prowadzony  przez  wspomnianą
organizację  Global  Slavery  Index  umieszcza  nas  na  61.
pierwszym  miejscu  wspólnie  z  Chorwacją  i  Słowacją.  Według
autorów indeksu szacuje się, że w Polsce żyje od 130 do 150
tysięcy niewolników.

Poznajcie czołówkę tego smutnego zestawienia:

1. Mauretania,

2. Haiti,

3. Pakistan,

4. Indie,

5. Nepal,

6. Mołdowa,
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7. Benin,

8. Wybrzeże Kości Słoniowej,

9. Gambia,

10. Gabon.

Powyższy ranking koncentruje się przede wszystkim na odsetku
zniewolonej  populacji,  gdyby  uwzględnić  liczby  bezwzględne
okazałoby się, że niezaprzeczalnym liderem pozostają Indie,
gdzie może żyć około 14 milionów niewolników (czyli prawie
tyle ile mieszka w całej Holandii). Skąd jednak tak wysoka
pozycja Polski? Konstruując ranking jego autorzy uwzględnili 3
główne  czynniki:  liczba  małżeństw  pod  przymusem,  szacowana
liczba  zniewolonych  mieszkańców  oraz  ilość  transportowanych
ludzi przez terytorium danego kraju, biorąc pod uwagę fakt, że
nasz  kraj  jest  od  lat  ważnym  punktem  tranzytowym,  to  z
pewnością mogło wywindować naszą pozycję do góry.

Czy taka definicja wystarczy? Czy może jest ona przesadzona?
Jestem niezmiernie ciekaw Państwa opinii w tej sprawie.
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